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Ważne zarządzenie 


ZAMIERZAJĄCE DO UREGULOWANIA 
ZAGADNIENIA URZĘDNICZEGO 


W POLSCE 
Zagadnienie urzędnicze zaprząta — 
słusznie zupełnie — opinię publiczną i 


jest tematem bardzo ożywionej dyskusji. 

Jest to objaw zupełnie zrozumiały. 
Dopiero 18 lat dzieli nas od wskrzeszenia 
bytu państwowego i stworzenia z trzech 


zaborów — o trzech różnych systemachğ w szczególnoci miasta Kaszgar - Jurgi. — 


rządzenia a więc i trzech odmiennych po- 
dejściach do kwestii urzędniczej — jed- 
nej nierozerwalnej całości. Osiemnastolet- 
ni ten okres był przepleciony wojną o gra- 
nice państwa oraz Światowym kryzysem 
ekonomicznym i jego następstwami. 

Cóż więc dziwnego, że probiem stan 
urzędniczego nie jest u nas jeszcze całko- 
wicie uregulowany? 

Niewątpliwie jednak w załatwieniu te- 
go tak doniosłego, zarówno dla państwa 
jak i społeczeństwa, zagadnienie uczyni- 
liśmy już znaczne postępy, które — zwła- 
szcza w ostatnim czasie — przejawiły się 
w szeregu ważkich zarządzeń władz rzą- 
dowych... 

Przede wszystkim zarządzenia te objąć 
musiały dziedzinę pozycji socjalnych i sto- 
py życiowej stanu urzędniczego. Chcą 
bowiem mieć dobrego, samodzielnego u- 


ności — musimy mu zapewnić odpowied- 
nią pozycję socjalną, zabezpieczyć całko- 
wicie jego potrzeby życiowe, wyzwolić z 
troski o byt własny i rodziny. 

A pod tym względem właśnie szereg 
lat, które określamy mianem lai „kryzy: 
sowych', odbił się poważnie na doli stanu 
urzędniczego. Zła koniunktura przytłoczy= 
ła swym ciężarem nie tylko rolnika czy 
robotnika, kupca czy przemysłowca, ale 
również i urzędnika. Wiemy dobrze 
i stwierdzamy to ku chlubie naszego stanu 
urzędniczego — że polski funkcjonariusz 
państwowy w erze kryzysowej wziął na sie 
bie cały szereg ciężarów, że świecił przy- 
kładem ofiarności, gdy szło o wielkie za- 
danie utrzymania równowagi budżetu pań- 
stwowego, że był zmuszony obniżyć swą 
stopę życiową. 

To też obecnie główne wytyczne władz 
centralnych zmierzać muszą w kierunku 
łagodzenia okresu złej koniunktury. I to 
po dwojakim względem. Po pierwsze: 
by ugruntowane zostało w nastrojach pra- 
cowników służby publicznej — niepoko- 
jonych w latach ubiegłych częstymi re- 
dukcjami — poczucie stałości. Po wtóre: 
aby, w miarę zwiększających się możli- 
wości Skarbu Państwa, stopniowo następo- 
wało polepszenie bytu urzędników, poczy- 
nając od najniższych i najgorzej uposażo- 
nych. 

Są to dwie podstawowe przesłanki od 
których bardzo wiele zależy. Nie tylko 
spokój i chęć wytężonej pracy wśród rzesz 
urzędniczych, ale równocześnie i stworze- 
nie z tej półmilionowej rzeszy — która | 


rzędnika, o silnym poczuciu Tega M Franco Gijon, złożyła broń, podda-.j 


TOKIO. Dziennik „Asahi“ donosi, że 
50 sowieckich samolotów wojskowych. 
bombardowało kilka miast w południowo- 
zachodniej części chińskiej republiki so- 
wieckiej Sin - kieng, (chiński Turkiestan) 


Tenże dziennik podaje, iż wojska sowiec 
kie obsadziły Kaszgar, Jarkand i Hotan. 


dużo wśród ludności cywilnej rannych i za- 


bitych. 


——PARYŻ. Korespondent Havaea na 
Gijon poddało się wczoraj rano wojskim 
gen. Franco. O godz. 16,15 wkroczyły do 
Gijon przednie straże 4 brygady nawars- 
kiej, witane etntuzjastycznie przez ludność 
miasta. 

Znaczna ilość żołnierzy rządowych, 
walczących w pobliżu Oviedo po otrzyma- 
niu wiadomości o zajęciu przez wojska 


jąc się władzom powstańczym. 
Liczba więźniów politycznych uwol- 


nionych przez powstańców w Gijon wyno+ 
si około 2 tysięcy. 


TNI PORT W AUSTRII. 
GIJON. Naczelny dowódca wojsk po- 


rał Aranda zawiadomił, że wczoraj o go-| 


żu asturyjskim, znajdującego się dotych-' 


TORUŃ. W dniu 22 bm. wieczorem w 
Narzymiu pow. działdowskiego popełnił 
samobójstwo strzelając sabie z rewolweru 
w skroń pastor  ewangielicki Herman | 
Wilk. Denat otrzymał krytycznego dnia 
jakiś tajemniczy list, po przeczytaniu któ- 
rego popadł w tak silne zdenerwowanie, 
że odebrał sobie życie. 

Krążą pogłoski, że wspomniany list po- 


my, dotyczące zarówno zagadnienia sta- 
bilizacyjnego, jak i materialnych upraw- 
nień. 

Zarządzenia rządu nie tylko więc ogra- 


Waąbrzeżźme, wtorek dnia 26 październi 


Wskutek bombardowania jest bardzo 


Tajemnicze samobójstwo pastora 


ZASTRZELIŁ SIĘ PO OTRZYMANIU LISTU Z ORG. NIEMIECKIEJ NA POM. | 


T 
| TOKIO. Agencja Domei donosi: 


wano wilką ilość materiału 
przeznaczonego dla Chin. 


wojennego, 


Ruch towarowy pomiędzy Hanoi a 
-|Lungczau w południowo zachodnich 
Chinach wzrósł o 100 wagonów dziennie. 
Wielkie ilości materiału wojennego są 
przewożone codzienie również na samo- 


Z wojny domowej w Hiszpanii 


czas w ręku wojsk rządowych. Avilos leży 
o 26 klm. na wschód od Gijon i jest dru- 
gim co do wielkości portem hiszpańskim. 


KAMPANIA WOJENNA W PÓŁ. 
HISZPANII UKOŃCZONA. 


ST. SEBASTIAN. Z chwilą zajęcia Gi- 

jon uważać należy kampanię wojenną w 
północnej Hiszpanii za zakończoną. Woj- 
iska powstańcze zajęły w ciągu 6 i pół mie- 
j sięcy obszar szerokości 400 km. i głęboko- 


J|ści od 80 do 100 km. Gijon jest po Ovie- 


do największym miastem: Asturii i najważ- 
niejszym portem północnego wybrzeża 


ją się największe kopalnie węgla i rudy | 
|żeleznej, które teraz będą mogły być eks- 


|wite opanowanie Asturii przez powstań- 


nież i gospodarczą. 


chodzi od jednej z licznych organizacyj | 
niemieckich na Pomorzu, która nakłania 
pastora do zajęcia stanowiska wobec tej-| 
że organizacji. Pastor widocznie nie chciał | 
się zaangażować zbytnio politycznie i wo- 
lał śmierć niż demagogję partyjną. 
Należy zaznaczyć, że jako 
był on bardzo lojalnie 
bec władz polskich. 


nione uspokojenie, które w latach ubieg- 
łych i bieżących zostało jeszcze wzmocnio- 


kres, awansów o bez porównania szerszych 


|chodach ciężarowych z Hanoi 


|| 
3 ; i | ezau. 
W Hoiphong w Indochinach wyłado-| 


Sowiety na 


idowni 


do 


Lung- 


W ciągu ostatnich dni wyładowano w 
Hoiphong 178 ton aeroplanów, 432 tony 
części samolotów, 490 tysięcy karabinów 
173 tys. rewolwerów, 12.400 karabinów 
maszynowych, olbrzymią ilość granatów 
i pocisków armatnich, 13 tony dynamitu, 
15,630 masek gazowych, 9,735 ton drutu 
kolezastego i t. d. 


Pochód Japończyków 
wstrzymany 
TIENSTIN. Sztab japoński nie udzie- 


la żadnych wiadomości e sytuacji w pro- 
wincji Szansi i Szantung, gdzie zdaniem 


Niemiec, | 
ustosunkowany wo- | 


ne przez wznowienie stałych co pewien 0- 


komunikatów chińskich, Japończycy od- 
nieśli porażkę. Komunikaty japońskie z 
frontu Szansi zaznaczają, że dalsze posu- 
wanie się na północ od Tajuan jest wzbro- 
nione, gdyż Chińczycy gwałtownie naciera- 
ją na stanowiska japońskie. Na froncie 
Szantungu, według informaeyj japońskich 
dalszy marsz w kierunku Żółtej Rzeki zo- 
stał zatrzymany w oczekiwaniu na posiłki. 


W CIĄGU DWÓCH TYGODNI 2000 
ZABITYCH I RANNYCH Z POŚRÓD 


WOJSKA RZĄDOWE TSRACIŁY OSTA- Hiszpanii. W okolicy tego miasta znajdu- | LUDNOŚCI CYWILNEJ W SZANGHAJU. 


NANKIN. 


Agencja Reutera donosi: 


wstańczych na froncie austuryjskm gene- | pleatowane przez rząd w Burgos. Całko- | Ambasador Stanoó Zjednoczonych złożył 
|w chińskim ministerstwie spraw zagrani- 
dzinie 18,30 wkroczyły wojska powstań- ców wpłynie skutkiem tego dodatnio nie |cznych notę, w której domaga się wyda- 
cze dò Ayilos, jedynego portu na wybrze- | tylko na ich sytuację wojskową lecz rów. |nia zakazu lotnikom chińskim 


przelaty- 
wania nad międzynarodową koncesją w 
Szanghaju. Ambasador zaznacza w nocie, 
że dnia 5 bm. zostało wśród cywilnej lud- 
ności Szanghaju zabitych przez zabłąkane 
pociski 2857 i 2955 rannych. 


TRANSPORTY CHIŃSKIEJ AMUNICJI 
ZATAPIAJĄ JAPOŃSKIE SAMOLOTY 


SZANGHAJ. Przedstawiciel armii ja- 
| pońskiej oświadczył, że samoloty japoń- 
(skie. zatopiły na rzece Żółtej w pobliżu 
Tsinau 60 dżonek chińskich z żołnierzami 
|i amunicją. 


Przedstawiciel armii japońskiej dodał, 
|że samoloty japońskie będą nadał zatapia- 
ły wszystkie dżonki z transportami woj- 
skowymi. 


rzędzie awansowani być powinni urzędni- 
|ey o niskim uposażeniu, wreszcie d) za- 
pewniają sprawiedliwy rozdział awansów, 
ustalając, że procentowo awanse w posz- 


wraz z rodzinami wynosi co najmniej dwa niczają i utrudniają zwalnianie ze służby 
miliony aktywnego czynnika w naszym pracowników, nie posiadających pełnej 
życiu gospodarczym, odbiorcę produktów | wysługi emerytalnej — a to celem zahamo- 
rolnych i wytworów przemysłowych, do- wania produkcji „młodych emerytów“ 


normach niż to miało miejsce w poprzed. |czególnych grupach uposażenia i władza 
okresie, poczynając od 1918 roku. Kwe- muszą być równe, tak by. nie było „wy- 
stia ta zresztą ma doniosłość nie tylko ze krańców** w centralach na niekorzyść ci- 
|wgłędu na polepszenie bytu materialnego.| chych pracowników prowincjonalnych. 


brego i dla każdego wytwórcy i kupca po- 
żądanego konsumenta. 

Widzimy też ostatnio szereg posunięć | 
rządu, zamierzających w kierunku zarów- 
no ustabilizowania warstwy urzędniczej, 
jak i przyjścia jej z pomocą, w celu zała- 
godzenia skutków kilkuletniej złej koniun- 
ktury. 

W zbiorze wytycznych wydanych w ro- 
ku 1936 przez szefa rządu generała Sła- 
wej-Składkowskiego, a ustalających jedno- 
lite zasady administracji personalnej we 


nie tylko umożliwiają ponowne wykorzy- | 


stanie w służbie urzędników w stanie spo- 
czynku, o ile mogą jeszcze korzystnie pra- 
cować dla państwa, ale również normują 
i ustalają przyjmowanie do służby nowych 
sił, ludzi pokolenia, wyrosłego już w wol- 
nej Polsce. Chodzi bowiem o to, by dla na- 
szej młodzieży otworzyć możliwie najszer 
szy dostęp do służby państwowej. 
Wdziedzinie poprawy bytu, jedno z 
najważniejszych zarządzeń dotyczy trud- 
nej a zarazem bardzo subtelnej kwestii a- 


Bo przecież właśnie drogą awansów stwa- 
rza się hierarchię w świecie urzędniczym, 
wysuwa się kandydatów na przełożonych, 


|i przydatności. 


I dlatego też wytyczne premiera: a) 


ustalają szereg warunków dla poszczegó|-| wszystkich zarządzeń szefa 


nych awansów, jak pełne kwalifikacje, 
| przydatność i wydajność pracy itd., b) u- 
lekniają awanse od ilości lat służby w o- 
góle, a w poszezególnych stopniach służ- 
|bowych w szczególe (wprowadzenie t zw. 


wszystkich działach cywilnej służby pań- | wansów urzędniczych. Ostaanie czasy przy- | pomocniczych list starszeństawa pracow- 


stwowej — stworzone właśnie zostały nor- | niosły na tym odcinku poważne i uzasad- ników), c) przewiduje, 


że w pierwszym 


Wybór więc kandydatów do awansu odby- 
wa się obecnie nie tylko według najlep- 
szych kwalifikacji, ale również i przy u- 


|dokonuje koniecznej eliminacji uzdolnień | względnieniu starszeństwa w służbie, za- 


czynająe od najstarszych na liście. 

Nie ulega wątpliwości, że zespół tych 
rządu doty- 
czących zarówno stabilizacji urzędniczej 
jak i sposobów awansowania, jak wreszcie 
odznaczeń w służbie państwowej stanowi 
wielce pożądany czynnik w uregulowaniu 
wielkiego zagadnienia urzędniczego w Pol- 
see. i 
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W Poznaniu odbędzie się w dniu 24 bm. 
Pierwszy Zjazd Kupiectwa Chrześcijań- 
skiego Branży Kolonialno-Spożywczej. Mi: 


nisterstwo Komunikacji zarządzeniem z |jeżeli odległość przejazdu wynosi 


dnia 12 października 1937 roku nr P. B. 
zw. 1721 przyznało w drodze wyjątku ucze- 
stnikom Zjazdu ulgę kolejową z zastosowa: 
niem opłat ze zniżką 50 proc. (tab. 7) na 
przejazd powrotny z Poznania do miejsca 
zamieszkania. 

Ulgę stosuje się w klasie 1, 2 i 3-ciej 
pociągów osobowych i pospiesznych zasad- 
niczo tylko na przejazd po zakończeniu 


„GŁ OS" 


Ulgi kolejowe na zjazd kapiectwa 


zjazdu w czasie od 24 10. do 26 10. 1937 
roku od stacji Poznań do stacji stałego 
miejsca zamieszkania uczestnika Zjazdu 
conaj- 
mniej 30 km. na podstawie kart uczestni- 
ctwa w Zjeździe. 

Karty uczestnictwa wydawane będą 
przez Komitet Wykonawczy Zjazdu w Po- 
znaniu, a bilet ulgowy jest ważny tylko za 
okazaniem karty uczestnictwa wraz z do- 
wodem osobistym lub legitymacją zaopa- 
trzoną w fotografię. 


Próba zorganizowania. el 


sorta jablek do NWiemiet 


CHEŁMŻA. W dniu 17 bm. obradował 
w Chełmży w sali Hotelu Pomorskiego 
walny zjazd plantatorów tytoniu, w któ- 
rym wzięli udział plantatorzy wszystkich | 
czterech obwodów plantacyjnych na Po- 
morzu. 

Zjazd zagił dyrektor PTR. p. dr Za- 
krzewski, zarządzając wybór przewodni- 
czącego i czterech członków prezydium 
zjazdu. Na przewodniczącego wybrano p. 
Władysława Klimka z powiatu wąbrzeskie- 
go. Obejmując kierownictwo, p. Klimek | 
powitał przedstawicieli Zakładu Uprawy 
Tytoniu PMT. w Grudziądzu w osobach p. 
p. instruktorów uprawy tytoniu oraz de- 
legata Centralnego Związku Plantatorów 
Tytoniu z Warszawy p. inżyniera Wnuka. 
|Z kolei wygłosili treściwe referaty p. dy- 
|rektor Zakrzewski z centrali PTR. oraz p. 
|inżynier Wnuk z Warszawy po czym wy- 


Uzyskany został kontyngent wartości Związkiem Izb i Organizacyj Rolniczych | wiązała się obszerna dyskusja w wyniku 


250 tys. zł. na wywóz jabłek do Niemiec 
w okresie bieżącej jesieni. Kontyngent ten 
został już rozdzielony, przy czym część 
kontyngentu została przyznana Polskie- 
muŹwiązkowi Eksporterów Bekonu i Ar- 
tykułów Zwierzęcych, zaś resztę pozwoleń 
wywozowych uzyskały prywatne firmy 
handlowe, które zobowiązały się wobec 
Zachanu wyeksportować równocześnie o- 
woce lub przeroby owocowe na rynki wol- 
no dewizowe. 

Jest to pierwsza próba zorganizowania 
polskiego eksportu jabłek do Niemiec. — 
Dotychczas eksport ten był niewielki i zu- 
pełnie niezorganizowany, a w ostatnich 
latach, po wprowadzeniu  reglamentacyj 
dewizowych w Niemczech i w Polsce, ustał 
zupełnie. Eksportowane będą głównie ja- 
błka jesienne z Kresów Wschodnich i Ma- 
łopolski Wschodniej w formie nasypu do 
wagonu, a więc owoce raczej kuchenne i 
przerobowe. Główną odmianą eksportową 
będzie Antonówka. Związek Izb Przemy- 
słowo - Handlowych w porozumieniu ze 


MARJAN BRONISŁAWSKI 
| U 
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oraz Polskim Związkiem Zrzeszeń Ogrod- 
niczych ustalił normy, jakim winien odpo- 
wiadać towar, wysyłany za granicę. 

W kołach ogrodniczych przewidują, że 
próba ta powinna się udać, „a równocze- 
(śnie eksport jabłek do Niemiec przeczyni 
‘się niewątpliwie do odciążenia: namiaru 
jabłek jesiennych na rynku krajowym. 


której zjazd postanowił powołać do życia 
Pomorski Związek Plantatorów Tytoniu, 
jako stowarzyszenie zarejestrowane z sie- 
dzibą w Grudziądzu, ustalając zasady sta- 
tutu. Jako tymczasowy zarząd dla opraco- 
wania statutu związku wybrano pp.: Klim- 
ka z obwodu wąbrzeskiego, Bajka z obwo- 
{du chełmińskiego, Zaleskiego z obwodu 


| 


p... o 
Strajk przeciw ghetto ławkowemu 


WARSZAWA. Onegdaj 0 godzinie 8 
rano rozpoczął się strajk protestacyjny Ży- 
dów przeciw zarządzeniu osobnych ła- 
wek dla studentów Żydów na wyższych u- 
czelniach. Sklepy żydowskie były zamknię- 
te, przedsiębiorstwa nieczynne. Studenci 
Żydzi nie przyszli na wykłady. Przed uni- 
wersytetem pikiety  żydowkie pilnują 
przestrzegania strajku. Część młodzieży 
żydowskiej nie zjawiła się również w szko- 
łach średnich i powszechnych. 


ŞS Zemo ima 


Powieść sensacyjna na 


tle stosunków amerykańskich 


Wziąwszy przerażoną Haneczkę narę- 
kẹ, tak jakoś serdeczmie uśmiechnęła się 
do dziecka, tak czule spojrzała ma nią 
czarnemi oczyma, że drźąca dziewczyn- 
ka mimowoli przytuliła się do potężnej 
piersi Marji - Anny. l LI 

— Nie bój się, złotko — mówiła mu- 
rzynka łagodnie, gładząc jasne włosy 
Hameczki, — Marja-Anna skórę ma 
czarną, ale duszę białą i bardzo kocha 
male, grzeczne dzieci 

Dziecko szeroko otworzyło oczy i'pa- 
na roześmiamą twarz służącej, 


11714» 


zlo: i 


-- Ale ty mnie nie pogryziesz i nie 
będziesz bić Haneczki, prawda? 

Poczciwe oczy Marji - Anny, zaszły łza- 
mi rozczarowamia. | 

— Nie, dziecko. Już fa widzę, że 
okrutnie stę pokochamy. A terazchodź 
ze mną do kuchni, zaraz zrobię ci coś 
bardzo dobrego do jedzenia. 

I tak w kilku chwilach z wielkiego 
strachu i przerażenia powstała przy- 
jaźń. Marja-Anna tak łagodnie i słod- 
ko potrafiła przemawłać do dziecka, że 
Haneczka imstynktowo przeczuła, że bę- 
dzie w miej miała dobrą i serdeczną 
opiekunkę. 

Od tej chwili poprawiło się ogromnie 
położenie dziecka. Marja-Anna zajęła 
«ię sierotą jak własną córką. Tego sa- 
mego jeszcze dmia wymogła na Hardc- 
nowej kupno dziecinnego łóżeczka i 
odpowiedniej pościeli, a wieczorem sa- 
ma ułożyła dziecko do snu i mic odcszła 
od łóżka, aż Harocżka zasneła. 

Greta powiedziała murzynce, że Ha- 
neczka jest córką zbrodniarza, który 
uciekł gdzieś ną koniec świata, zabiw- 
szy człowieka, a mąż jej z litości zajął 
się opuszezonem dzieckiem, 

— Tak? — o!powiedziała Marja - An- 
na. — To tembardziej muszę dbać o 
tego aniołka, żaby, nie odczuwała brakt 


rz 


W ten sposób Haneczka zyskała praw 
dziwie wierną i troskliwą opiekunkę. 
Rychło też przyzwyczaiła się do 'mu- 
rzymki i dziecinną swą miłość dzieliła 
teraz między, trzy osoby — nieobecnego 
ojca, Stefka i Marję - Anmę. 

A gdy w niedługim czasie Hardenowa 
powiła syna, radość Haneczki nie miała 
granic. Ogromnie podobała się dziecku 
żywa krzycząca lalka, za jaką zmazu 
wzięła latomośl Hardenów. Teraz już 
nie przykrzyło się Hameczce. Czas — 
ten majlepszy lekarz na wszelkie smut- 
ki — zacierał powoli tęsknotę dziecka 
za ojcem. Codzienne widywanie Stefka 
i rubaszma, ale serdeczna pieczołowi- 
tość Marji -Anny, tak dodatnio wpły- 
wały na usposobienie córeczki Burskie- 
go, że powróciła jej dawna wesołość 
i dziecinna swoboda. Miała z kim mó- 
wić, jeść dostawała właściwie i regu- 
larnie, sypiała wygodnie we własnem 
łóżeczku i mogła całemi godzinami ba- 
wić się kołysaniem małego, którego ro- 
dzice, na cześć dziadka, nazwali imie- 
niem Fryderyka, skróconem na Fryca. 

Urodzenie syna nie zmieniło Grety. 
Jak była tak pozostała niechętną w sbo- 
sunku do Haneczki, a nawet dia wła- 
snego dziecka mie okazywała wielkiej 
miłości macierzyńskiej. Całe jej uczu- 
cie matki ograniczyło się do sprawia- 
nia małemu ikosztownej wyprawy, wspa- 
niałej kołyski i masy drobnych zaba- 
wek. Pozatem wcale prawie nie zajmo- 
wała się dzieckiem. Wyładniawszy po 
połogu, powróciła do dawnego trybu ży- 
cia iznów zaczęła często wychodzić 
z domu na zabawy i tańce, a opiekę mad 
obojgiem dzieci w zupełności powie- 
rzyła służącej. 

W domu opryskliwa i przykra, w to- 
warzystwie licznych swych adoratorów 
i towarzyszek hulanek była żywa, miła 
i mad wyraz uprzejma. Stroiła się 
wspaniale, gdyż rozrzewniony dziadek, 
uradowany, z wnuczka. potajemnie we- 


|! Zebranie giełdy warszawskiej ropoczę- 
ło się z opóźnieniem. W sądach na rozpra- 
|wach nie zauważono adwokatów  żydow- 
skich. O godzinie 10 rozpoczęły się wiece 
protestacyjne w Żydowskim Domu Aka- 
demickim, w kilku kinach i w teatrze No- 
wości. Uchwalono rezolucję, domagającą 
się zniesienia zarządzenia ministerialnego 
w sprawie ławek. Przebieg strajku był spo- 
kojony. Zakończono go o godzinie 12-tej 
w południe. 


iknął Grecie sporą sumkę, którą ona 
po swojemu pbrócila na stroje i zaba- 
wy. Kręciło się też dokola niej wielu 
witzbicie'j, z których coraz to innego 
obdarza! : szcze”%lnie'szemi  względa- 
mi, wyr żniając jednak stale Gerbera, 
który, j xo "wspólnik męża, częściej 
móg!-się z mią widywać i najsprytniej 
potrafił wykorzystać < 
kapryszoną kobietę. Ło. 2 
Harden patrzał na to wszysiko, ate 
udawał, że mie widzi. Brała go czasem 
dzika wściekłość ma myśl, że Grota i 
Gerber raają go za tk głupiego, że 
rie gomyśla się ich wzajemnego slo- 
suzku. Nie 


po ną ho ana” 


wybuchał jednak. Nie 
chciał wywoywać na nowo sprawy. po- 
sagu Grcty i ksilczałŁ Wiedział o czę- 
stych wycieczkach samochodowych żo- 
ny z Gerberem, © wspólnych ich wy- 
prawach ma t do pocmiejskich spo- 
lumek przydrożnych i patrzał na te 
eskapady, prze 


NY MA oick 


waid n 


palce. Wiccział nawet, 
że Grela kilka razy była w kawialer- 
skicm mieszkaniu Gerbera i dopiero 
uad ranem do dumu vracala z takich 
vzycieczek, ale i na to mic nie mówił 
Obiccywał zobe tylko w duchu, że 
przyjdzie cza, kiedy, sowicie zapłaci 
Gerberowi i z%ewiernej żenie za zdra- 
de Nie był zazdrosny, ko Grety, jak 
zresztą nikogo, mic kochał. Cirodziło 
mu tylo o to, ża ludzie poza jego 
plecami Enicją się z miego, że niby 
taki mądry, i przebiegly, a własnej żony 
upilinować rio potrafi. ks 7 
Pozostawiwszy, żonie zupeiną swobo- 
dę, sam bawił się szeroko na swój spo- 
sób. Noce cale spędzai za domem, w 
klubach i kawiarniach, pit obficie, ha- 
zardowo grywał w karty i pocieszał się 


towarzystwem kilku barczo  kiskicu 
przyjaciólck, dla których : iczzczęcził 


3 sno.ki » 

Jakby wbrew przysłowiu głoszącemu. 
że „kradzjiom: mie 'uczy', ilardenowi 
powodzilo się corcz lepie. Szyak i 
karcirnia przynosiły mu znaczne do- 
chody, bezkarność zapewnił sobie ma- 
viązaniera lieznyci znajomoć i w ko- 
ach miejskich „politykierów“ i sprze- 
uaujnych urzędników policji, z którymi 
żył na stopie poufałej 1 przyjacielskiej, 
a nawoł szczęście w grze w karty i ru- 
letkę stale mu teraz dopisywało. 

Jak dawniej ciągle przegrywał, aż 
stracił cały, posag Grety, tak po okra- 


grosza na stroje i bi, 
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Walny zjazd plantatorów tytoniu 
w Ghełmży 


grudziądzkiego i Frezera z obwodu cheł- 
mińskiego. 

W wolnych głosach plantatorzy pod- 
kreślili konieczność podwyższenia cen za 
surowiec tytoniowy oraz złagodzenie rygo- 
rów wykupu. Na zakończenie powzięto re- 
zolucję, aby plantatorzy pomorscy poparli 
inejatywę centralnego związku w Warsza- 
wie ufundowania samolotu dla armii od 
plantatorów tytoniu. 


Wywóz jaj 


W okrosie od stycznia do sierpnia rb. 
wywieziono z Polski za granicę 161.951 
kwintali jaj, wartości — 20 milionów zło- 
tych, wobec 177.109 kwintali wartości — 
19 milionów zł, wyeksportowanych w ana- 
logicznym okresie roku ubiegłego. 

Głównymi odbiorcami omawianego 
artykułu są: Anglia, Szwajcaria, Niemcy, 
Włochy, Hiszpania i inne kraje. 


Telewizyjne telefony w Berlinie 


BERLIN. W zeszłym roku urząd po- 
cztowy w Niemczech oddał do użytku pu- 
blicznego obustronne połączenia telewizy- 
jne między Berlinem a Lipskiem i między 
Berlinem a Norymbergą. Połączenia te 
umożliwiają wzajemne widzenie się przez 
obu rozmówców w czasie rozmowy tele- 
fonicznej. Obecnie mają być wprowadzo- 
ne w Berlinie w obrębie całego miasta obu- 
stronne połączenia telewizyjne. Za markę 
50 fenigów można będzie przez trzy minu- 
ty rozmawiać telefonicznie, widzieć swego 
rozmówcę i być przez niego widziany. 


D n a aa E E SDE 


Rozpowszechniajcie „GŁOS“ 


dzeniu Burskiego i Gerbera zaczęw mu 
się doskomale nawmdzić sy  khrbach. 
Zawsze prawie. wychodził grubo wy- 
grany i choć ognomnie dużo wydawał 
na pijatyki i kochanki, co kilka dni 
składał do barku spore sumy, na swoje 
konto. | i 
We własnej Karciarni nigdy nie gry- 
wał i uawol W sayunu wył prawie go- 
ściem. Przychodził tylko œo jakiś czas 
do obriuei..jsu Z Gerberem, który, S=- 
rzodzicinie prowadził cały interes, za- 
tkierat należną mu jako właścicielowi 
i wi część pieniędzy į po- 
kazywa! się znów copiero za kilka dni. 
Z Gretą widywał się bardzo rzadko, 
gdyż tak się składało, że gdy ona była 
w domv, on bujał po klubach lub prze- 
siadywał u kochamek, gdy zaś on się 
zjawił, r uni domu znajdowała się gdzieś 
no zabawie, albo używała przejażdżki 
samochodowej z ktćrymś z przyjaciół, 
NA domu tych łudzi panowała atme- 
sfera repsuci1 i zgnilizny moralnej. ©- 
boje zinni i upośledzeni od natury złe- 
mi insty aktami nie odczuwali potrzeby 
ciepła ogniska domowego. Nawet przyj- 
ście dziczka ma świat mie zacieśniło 
między mimi serdeczniejszych wę”łtów. 
Przeciwnie, po urodzeniu synka Greta 
bardziej szaleć zaczęła, a mąż jej coraz 
rzadszyma gościem bywał w domu. 
Idce'"m Grety było życie w zbytkach. 
przepychu i wirze zabawy. Zbliżone 
pragnienia miał Mike Harden, z tą tyl- 
ko różnicą ,że marzył © zostaniu miljo- 
nercm, i wierzył, że wcześniej czy póź- 
niej, bez względu ma drogi i środki, 
stanie się penem wielkiego majątku i 
wtedy dopiero zacznie używać życia 
w całej pełni i opływać we wszystko, 
czego zazdrościł ludziom prawdziwie bo- 
gatym. I 
W takiej atmosferze wychowywała się 
Haneczka i rosła pod opieką ograniczo- 
nej ale do gruntu uczciwej i: serdecznej 
krajach, a widząc od czasu do czasu 
dziecko zdrowe i coraz ładniejsze, uwa- 
żał, że mależycie wywiązał się z obo- 
wiązku opiekuna. Była chwila, że chciał 
pozbyć się lianeczki z domu, ale po 
namyśle i paradzie z Gretą postano- 
wił dziecko zatrzymać, tembardziej, że 
jedynak ich przywiązał się bardzo do 
Ilaneczki, która zastępowała Marję-An- 
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wiadomości ciekawe z bliska I daleka 


Napad w masce 


GRUDZIĄDZ. Kupiec Alfred Models- 
se, liczący lat 60) i zamieszkały w Grudzią 
dzu przy Drodze Łąkowej, wracający o 
północy do domu napadnięty został przez 
2 nieznanych osobników w masce, 
róch jeden uchwycił go za ramię. Gdy za- 
trwożony tym M. przystanął, jeden z na- 
pastuików zapytał gdzie M. ma pieniądze 
i obszukał mu kieszenie. W wyniku rewi- 
zji opryszek zabrał mu znalezione 4 złote 
i 3 cygara. Zegarek, który złodziej obejrzał | 
włożył z powrotem do kieszeni. Drugi o- 
sobnik, również zamaskowany, wobec nie 
stawienia przez M. oporu i nie podnosze- 
nia alarmu, stał bezczynnie. Po kradzieży 
napastnicy zbiegli. 


„Przykre zajście 
pijanych z oficerem 


TORUŃ. Onegdaj w nocy o godzinie 
0,20 zaczepiło 5 podchmielonych osobni- 
ków, powracających z zabawy, obok dyrek- 
cji kolei porucznika J. Wobec agresywnej 
postawy osobników, którzy — jak się zda- 
je — mieli zamiar wszcząść większą awan- 
turę, porucznik J. zeszedł z chodnika, u 
przedzając mapastnikwó, że jest oficerem 
w czynnej służbie i nie pozwoli się zacze- 
piać. 

Ponieważ i dalsze ostrzeżenia nie od- 
niosły skutku, por. J. wyjął rewolwer i 
strzelił, trafiając Alfonsa Rzymskiego w 
prawą nogę poniżej kolana. Po tym imcy- 
dencie napastnicy zbiegli. Raniony Rz. zo- 
stał odwieziony do szpitala na Mokrem. 

Przykre to zajście, którego przyczyną 
był niewątpliwie nadmiar użycia alkoholu, 
niechaj bęzie przestrogą dla  wanturni- 
ków. Przechodniów — obojętnie czy wod 
skowych, czy „cywilów“ 
czepiać nie wolno. 


Co się dzieje 
w żydowskich bożnicach 


„Hajntige Najes* (nr 226 A. str. 3) o- 
pisuje burdę w jednej z bóżnie, informując 
między innymi: 


„Kilku żydów wtargnęło na kazalnicę | 


i rzuciło z niej przełożonego 
przy czym policzkowali się wzajemnie“. 

„Następnego dnia znowu w tej bóżnicy 
żydzi się policzkowali, przy czym przynie- 
śli kamienie ciskając w siebie poranili się 
do krwi.“ 

Takie są obyczaje żydowskie 
„świątyniach“. 


Potworna zbrodnia 


WARSZAWA. W nocy z piątku na so- 
botę dokonano pod Warszawą we wsi Cie- 
szyce (gm. Jeziora) potwornego potrójne- 
go morderstwa. Ofiarami napadu padły 3 
osoby: 83-letni gospodarz Wojciech Kwiat- 
kowski, jego 70-letnia żona Rozalia i wnu- 
czka ich 14-letnia Jadwiga Maćkowiaków- 
na. Zabójcy zamordowali swe ofiary ude- 
rzeniem siekiery. Ponieważ w mieszkaniu 
panował ład, dochodzenie skierowano we- 
dług przypuszczenia, że był to mord na tle 
majątkowym. 

Policja aresztowała zięcia zamordowa- 


nych Wład Rogala. 


Śmiała kradzież 


Warszawa. Na ulicy Gęsiej róg Za- 
menhofa jakiś przechodzień odezwał się 
do Chaima Poliwala, fotografa ulicznego: 
„Panie! Pan jest opluty*. Gdy Poliwal 
sięgnął do prawej kieszeni po chustkę, 
aby wytrzeć ubranie, nieznajomy, a w 
rzeczywistości złodziej — wyciągnął mu z 
lewej kieszeni aparat „Leica“, wartości 
320 złotych i ulotnił się z łupem. 


w 


ROZWIĄZANIE CENTRUM 
W GDAŃSKU 

GDAŃSK. Na podstawie rozporządze- 
nia policji gdańskiej, rozwiązane zostało 
z dniem wczorajszym gdańskie stronnic- 
two centrowe. Rozporządzenie wchodzi w 
życie natychmiast i obejmuje wszystkie 
organizacje związane ze  stronnictwem 
centrowym. 


z któ-|. 


Jerowal na nędzy bezrobotnych 


WARSZAWA. Z polecenia władz poli- | bryka domaga się od pracowników złoże- 
cyjnych został aresztowany rzekomy in-|nie tytułem kaucji kwoty od 300 do 500 
żynier Adam Neuman, oskarżony o wyłu- |zł, może on jednak wpłynąć na dyrekcję, 
dzenie kaucyj. Jako stały bywalec Karara TOY od jego protegowanych wzięła tylko po- 
„inżynier“ puścił pogłoskę, że zostaje dy |lowę wymaganej kaucji. 
rektorem technicznym jednej z powie) Zmalazło się wielu chętnych, którzy 
cych fabryk i że w związku z tym, będzie | wraz z podaniami o pracę złożyli odrazu 
potrzebował kilkunastu pracowników biu-| bądź zaliczki, bądź całe kaucje. Inżynier 


bóżnicy, | 


ich | 


rowych. 

Przyszły dyrektor został formalnie ob- 
lężony przez kandydatów na posady. Obie- 
cując każdemu pracę nadmięniał, że fa- 


|| 

znikł nagle z widowni. Wówczas dopiero 
piera na jaw, że „pan inżynier“ jest zwy- 
kłym oszustem. 


' Zuchwały napad na bank 


CZĘSTOCHOWA. Onegdaj w nocy o|ucieczki. Strażnik puścił się w pogoń za u- 
| grue 12-tej 5-ciu uzbrojonych osobni- |ciekającymi. Wywiązała się gęsta strzela- 


ków, po uprzednim przecięciu sygnałów a- 
larmowych i przewodów elektrycznych, 
włamało się do Spółdzielczego Banku Prze- 
mysłowców i Kupców, przy ulicy Najświę- 
tszej Panny Marii. Bandyci zostali spłosze- 
ni przez strażnika prywatnej straży war- 
towniczej, Józefa Gąsiora i rzucili się do 


Dzielny 


KRAKÓW. Jeden z posterunkowych 
przechodząc przez rynek w Wieliczce za- 
uważył światło w inwalidzkiej hurtowni 
| tytoniowej. 
| Policjant wezwał stróża nocnego i u- 
dał się z nim pod drzwi hurtowni, poleca- 
jąc znajdującym się zewnątrz osobom aby 
wyszli z lokalu. 

W hurtowni znajdowało się 5 uzbrojo- 


GDAŃSK. Onegdaj na szosie Gdań- 
skiej, w pobliżu garażów MTK., auto cię- 
żarowe firmy Anczewski z Rudnika pod 
| Grudziądzem, prowadzone przez szofera 
| Władysława Domkowskiego, najechało na 
| dwu-konną furmankę, którą gospodarz Ot- 
to Nagiel z Wiczlina wiózł warzywa. 

Auto wpadło na wóz w pełnym pę- 
dzie. W następstwie zderzenia  dyszel 
furmanki przebił jednemu z koni brzuch. 


GDAŃSK. Znów wydarzył się wypadek 
zaginięcia z Rzeszy niemieckiej dwóch u- 
rzędników Biura Gdańskiego PKP., któ- 
rzy tam bawili przejazdem. Chodzi o oby- 
wateli gdańskich Meya i Knofa, zatrudnio 
nych w wydziale personalnym Biura Gdań- 
skiego PKP. 

Zarówno Mey, jak i Knof, pełnili swego 
czasu odpowiedzialną funkcję w Związku 
Polaków. 


W ubiegły piątek. a więc dnia 15 bm. 


Zwycięski mecz 


nina obustronna, podczas której bandyci 
przestrzelili strażnikowi wkilku miejscach 
płaszcz. Zaalarmowana policja szybko 
przybyła na miejsce i ujęła jednego z ban- 
dytów. 


Pościg trwa wdalszym ciągu. 


policjant 


nych bandytów, którzy mieli zamiar roz- 
pruć kasę z 10.000 zł. 


Bandyci ujrzawszy  posterunkowego 
przypuszczali, że dom jest osadzony przez 
policję i bez słowa oporu złożyli broń. 


Jak się okazało byli to bardzo niebez- 
pieczni przestępcy z Łodzi Krakowa i Łań- 
cuta. 


— bezkarnie 2 | Fywą konie zabite z powodu kawalerskiej 
| jazdy szofera 


tak iż biednemu zwierzęciu wypłynęły 
wnętrzności. 

Koń naturalnie w parę minut później 
zginął. Drugiego konia musiano dobić, po- 
nieważ wskutek wypadku miał połamane 
kończyny. 

Winę za wypadek ponosi szofer, który 
jechał z nadmierną szybkością. 

Ponieważ stwierdzono, że był pijany, 
osadzono go w areszcie policyjnym. 


Gestapo“ porwał znów dwóch Polaków 


znajomi pp. Meya i Knofa otrzymali od 
nich pocztówkę z pozdrowieniami z Ber- 
lima. Od tego czasu wszelki ślad za nimi 
zginął. 

Zachodzi uzasadniona obawa, że pp. 
Mey i Knof padli ofiarą niemieckiej ,,Ge- 
stapo*, która w ostatnim czasie wykazu- 
je ożywioną działalność i szczególnie in- 
teresuje się Polakami, obywatelami gdań- 
skimi. 


Polska-Jugosławia 


Ucieczka 2 bandytów 


WIĘCBORK. Dnia 22 bm. dwóch fun- 
kcjonariuszów policyjnych eskortowało do 
Chojnic 2 niebezpiecznych złoczyńców, 
odsiadujących w więzieniu chojnickim 


dłuższą karę więzienia na podstawie wyro- 


a 
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ków Sądów Grodzkich w Sępólnie i Więc- 
borku za kradzieże i włamania, nazwiskiem 
Herbert Schmidt i Edmund Goździecki. 
Obaj więzniowie byli skuci. Podczas załat- 
wiania formalności z wykupieniem biletów 
bandyci zbiegli. Za nimi w pościg puścili 
się funkcjonariusze policyjni, używając 
broni. Do uciekających oddano trzy strza- 
ły, z których jeden ugodził Schmidta w 
plecy. Wobec tego bandytów ujęto. Schmi- 
dta odstawiono do szpitala w Więcborku. 
Stan jego jest groźny. 


Kradzież w sądzie 


CHORZÓW. Onegdaj w nocy dokonano 
w Chorzowie niezwykle śmiałego włama- 
nia do kasy sądu okręgowego. 

Włamywacze dostali się do budynku 
sądowego przez strych po wyjęciu kilku 
dachówek. 

W biurze, mieszczącym kasę sądową i 
depozytową, złoczyńcy rozpruli rakiem 
ściany kasy ogniotrwałej, z której zabrali 
ponad 12.000 zł gotówki oraz papiery war- 
tościowe na sumę około 3000 zł. Włamy- 
wacze nie spostrzeżeni przez nikogo, wy- 
szli z budynku tą samą drogą. 


Z gazami trującymi 


na szczury 


KRÓLEWIEC. W Prusach Wschodnich 
rozpoczęto zakrojoną na wielką skalę ak- 
cję odszczurzania prowincji. W, akcji bio- 
rą udział specjalne wyszkolone kolumny, 
które zakładają specjalne trucizny shija- 
jące szczury. 

W wypadkach gdy stósowanie truciz- 
ny nie daje.rezultatu, używa się gazów tru- 
jących. 


LISTAMI ANONIMOWYMI ZBURZYŁ 
SPOKÓJ CAŁEGO MIASTA. 

BERLIN. Sąd ławniczy w Grabow 
(Meklemburgia) rozpatrywał sprawę pew- 
nego mieszkańca tego miasta, oskarżonego 
o systematyczne pisanie listów anonimo- 
wych. Od szeregu lat żyło całe miasto w 
ciągłym podnieceniu. Wszyscy bodaj oby- 
watele otrzymywali anonimy. Jedna z od- 
biorczyń listu, pełnego  najpospolitszych 
insynuacji, popełniła samobójstwo. Podob- 
ny anonim otrzymała chora w szpitalu 
miejskimi. Treść listu podziałała tak ujem- 
nie na stan zdrowia chorej, że wkrótce 
zmarła. 

Autora anonimów ujęła niedawno poli- 
cja państwowa. Sąd skazał oskarżonego na 
pięć lat więzienia i utratę czci. 


Reozmałitości 
WIELKI ZJAZD NA ŚWIĘTO 
NIEPODLEGŁOŚCI 

Z okazji uroczystego obchodu tego- 
rocznego Święta Niepodległości w stolicy 
Liga Popierania Turystyki organizuje w 
dniach od 10 — 12 listopada wielki zjazd 
z całej Polski do Warszawy. 

Na zasadzie kart uczestnictwa udziela- 
na będzie zniżka kolejowa w wysokości 
50 proc. w ten sposób, że za przejazd do 
Warszawy pobierana będzie opłata nor- 
malna, powrót zaś nastąpi bezpłatnie. 

Karty uczestnictwa, upoważniające do 
powyższych zniżek, wydawane będą przez 
biura podróży i kioski Ruchu w całym 
kraju. 


KWALIFIKACJE NAUCZYCIELI. 

í STENOGRAFII. 

Ministerstwo oświecenia przesłało 8a- 
morządowi gospodarczemu do zaopiniowa- 
nia projekt o kwalifikacjach mauczycieli 
stenografii, reklamy i pisania na maszy- 
nach w szkołach handlowych oraz projekt 
regulaminu komisji egzaminacyjnej. 

Projekt przewiduje, iż dla uzyskania 
kwalifikacyj na nauczycieli wymienionych 
przedmiotów w szkołach handlowych nie- 
zbędne jest m. im. posiadanie cenzusu na- 
ukowego, praktyki nauczycielskiej, oraz 
zdanie egzaminu pedagogicznego przed 
państwową komisją egzaminacyjną. 
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Dwie twarze człowieka 


Nie są one do siebie bynajmniej podobne 


Twarz człowieka składa się z dwóch 
niepodobnych do siebie części. Prawa i 
lewa strona twarzy wykazują charaktery- 
styczne różnice. Przekonać można się 
o tym przy pomocy następującego do- 
świadczenia: Odbitkę fotograficzną twa- 
rzy, sporządzoną en-face, kopiuje się w 
tej samej wiełkości z odbitki w zwiercia- 
dle. Następnie przecina się odbitki piono- 
wo przez środek nosa i zestawia w całość 
dwie lewe i dwie prawe połówki.  Uzy- 
skane w ten sposób twarze nie będą do 
siebie zupełnie podobne. Jedna twarz wy- 
kazywać będzie wszełkie znamiona cha- 
rakterystyczne, druga będzie nic nie mó- 
wiącą i bezwyrazistą. Obie połowy twarzy 
ludzkiej różnią się w swych rysach i w 
swym wyrazie. 

Bardzo ciekawy eksperyment jest tak- 
że następujący: sporządza się zdjęcie fo- 
tograficzne twarzy normalne iz odbitki 
w lustrze. Wszyscy znajomi  sfotografo- 
wanej osoby uznają zdjęcie normalne za 
najbardziej podobne, natomiast osoba sfo- 
tografowana uważać będzie za najlepsze 
zdjęcie z odbitki w lustrze. Polega to na 
tym, że najlepiej znamy twarz swoją z 
lustra, gdzie lewa strona twarzy jest pra- 
wą, a prawa lewą. 

W związku z tym powstaje pytanie, czy 
samc portrety starych mistrzów Odrodze- 
nia są wiernymi ich portretami lub czy 
też oddają tylko odbitkę ich twarzy z lu- 
stra. Rozpatrywnie tej sprawy  bynaj- 
mniej nie jest pustą zabawą. Na autopor- 


retach starych mistrzów bowiem  wszę- 
pełna 


dzie lewa strona twarzy jest wy- 


Vice-król Abisynii Graziani 
w podróży inspekcyjnej 
Wicekról Graziani obecnie przeprowa- 
dza podróż inspekcyjną po Abisynii, aby 
się przekonać osobiście o postępach w no- 
wej kolonii. Zdjęcie przedstawia moment 
z pobytu Grazianiego w Aksum. 


Pomnik aktora 


Tak wygląda pomnik, zbudowany dla 
uczczenia pamięci wielkiego, również w 
Europie znanego i lubianego aktora ame- 
rykańskiego Will Rogersa. Jak wiadomo, 
aktor filmowy w u. r. zginął podczas ka- 
tastrofy samolotowej wraz z znanym lot- 
niktem Po0s%4em. 


razu i charakterystyczna. Zasada fizjo- 
gnomiki natomiast wykazuje, że u męż- 
czyzny zawsze prawa strona twarzy 
dominująca, gdy twarze kobiece na 
odwrotnie się układają. Zdaje się być 
pewnym, że różnice obu części twarzy są 
tym większe, im wyżej ich właściciel wy- 
bił się ponad przeciętność. 

Typową charakterystyczną twarz mia 
sławny malarz Albrecht Dürer. 


jest 


ogół 


Twarz je- 
go złożona z dwóch prawnych stron, po- 
dług jego samoportretu, daje natchnioną 


twarz Chrystusa, 
pozbawiona jest 
ekstazy. 

Z wybitnych ludzi ostatniej doby typo- 
wym człowiekiem o „dwuch twarzach“ był 
polityk francuski, Aristide Briand. Wy- 


twarz z 
wszelkiej 


lewych stron 
wyniosłości i 
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Miasto na sprzedaż 


Hellevoetsluis, miasto położone o go- 
dzinę jazdy kolejowej od Rotterdamu, nad 
morzem jest na sprzedeż. 

Chodzi w tym wypadku o niezwykłe 
koleje, tym bardziej, że Hellevoetsluis, 
czyli śluza czartowska, swego czasu  od- 
grywało bardzo ważną rolę i to jako port 
wojenny. Tutaj przygotowywano 
eskadry dawnej republiki 
owe sławne okręty, które pobiły Francu- 
zów i Anglików. Tutaj zatrzymywał się 
każdy statek, który wiózł towary dla 
Rotterdamu lub Dordrechtu, gdyż Helle- 


wielkie 
niderłandzkiej, 


jątkowo u niego dominowała lewa 
twarzy, która zdradzała  zręcznego 
tyka, gdy prawa charakteryzowała 
wielkiego intelektualistę, którym 
w gruncie rzeczy. 


strona 
poli- 
nie 


był 


też 


Po koronacji Królowej Połskiego Morza 
Cudowna figura Królowej Polskiego Morza na tle przepięknej dekoracji ołtarza 
polowego w ŚSwarzewie podczas uroczystości kcronacyjnych. 


Harcerze polscy na ratuszu w Chicago 
Zdjęcie nasze przedstawia wycieczkę instruktorów harcerskich z Polski, składa- 
jącą w czasie pobytu w USA wizytę burm istrzowi miasta Chicago J. Kelly'emu. 


Katastrofa kolejowa w Dolnej Nadrenii 
W pobliżu miejscowości Neuss w Nadrenii wykoleił się — jak o tym donosi- 


liśmy w telegramach — pociąg z pielgrzymami katolickimi. 


W katastrofie zginęło 


14 osób, dużo innych odniosło rany. Zdjęcie przedstawia fragment z katastrofy. 


voetsłuis posiadało doskonały port i ża- 
możną ludność. 
Pierwszy cios otrzymało miasto, œ gdy 


przez budowę kanąłu Nieuwe Waterwegs 
Rotterdam połą- 
Liczba ludności spadała 


otrzymał bezpośrednie 
czenie z morzem. 
raptownie, statki handlowe już nie zawi- 
jały do jego portu. Lecz bądź jak; bądź 


miasto było jeszcze portem . wajennym. 


Dzięki urządzeniom wojskowym, , załodze 
i sklepom wszelkiego rodzaju miasto za- 
trzymało jeszcze ludności około 6000 głów. 
Z biegiem czasu jednakże «port został 
zaniedbany, utwierdzenia straciły. Swoją 
wartość, rząd, holenderski przeniósł port 
wojenny i załogę do nowocześnie urządzo- 
nego portu Heldern, nad jeziorem Zuider. 
Miasto wymarło. Żołnierze, marynarze, 
robotnicy ze swymi rodzinami wyprowa- 
dzili się. Znikły sklepy: i. gospody, ko- 
ścioły są zamknięte, szkoły, stoją puste. 
Przypuszcza się, że liczba mieszkańców 
iasta w ciągu roku spadnie do kilkaset 
Miasto: jest na sprzedaz.” Nie brak re- 
flektantów. Dom nabyć można za kilka- 
dziesiąt guldenów Pewien przemysłowiec 
amst ski- nabył szkołę "miejską z 
mieszkaniami i ogrodem za 1600, gulde 
nów. Kupujący idhiają jedyny hotel 
miejscowy, który jest oczywiście także do 
naby ia. 
Hellevoetsluis ilustruje w naszych ʻO 
czach proces zanikania dawnych wielkich 
kultur 


Co to? 


V kraju nieograniczonych mozliwości 


a mianowicie ¡na wybrzeżu Kalifornii - 
nawet latarnie uliczne, jak widać .na obraz- 


ku, mogą zakwitnąć 


Krowy w butach 

celu zapobieżeńid stratom, jakie rok- 
rocznie rolnicewo ponosi z powodi cho 
rób racic u krów, ma się zaprowadzić spe- 
cjałlne buty gumowe: dla zwierząt. Pewna 
zagraniczna firma gum wyprodukowało 
tego rodzaju buty: gumowe, które z powo 
dzeniem zaprowadzono: w - Anglii. 
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Pieniądz schowany w skrzyni, 
moc kłopotu ci przyczyni. 


Wszystko czego się dotykał 
zmieniało się na złoto 


Wzorem człowieka, którego trawi nie- 
nasycona nigdy żądza złota, jest bajkowy 
król Midas. Jego upodobanie do tego lśnią- 
cego metalu stanowiącego w zmierzchłych 
już czasach najważniejszy środek platni- 
czy było tak wielkie, że sobie uprosił u bo- 
gów, żeby wszystko, czego się dotknię za- 
mieniło się na złoto. 

Srogo został ukarany ten pierwowzór 
człowieka gromadzącego zapamiętale zkar- 
by w koło siebie za swoją żądzę: Istotnie 
wszystko czego się dotknął zamieniło się 
na złoto, nawet pokarmy, tak że skazał sie- 
bie samego na śmierć głodową. Blisko już 
śmierci zwrócił się do bogów, by jaknaj- 
rychlej odwołali fatalne zaklęcie. 

Zlitowałi się nad nim, znieśli zaklęcie, 
ale na przestrogę dla wszystkich jemu po- 
dobnych wielbicieli złota zamienili mu 
głowę człowieczą na głowę oślą. 

Do tego króla z oślą głową podobni są 
wszyscy, którzy gromadzą  zapamiętale 
skarby naokoło siebie, nie mogą się z tym 
skarbem rozstać i woleli by też, żeby wszy- 


stko czego się otkną zamieniło się w złoto. 
Skarbem etakim, który zaprząta nieoględ- 
nemu posiadaczowi głowę dniem i nocą 
jest też pieniądz, obojętnie w jakiej formie 
czy w postaci lśniących dukatów, czy też 
barwnych papierów i brzęcącego srebra. 
Nierozsądny człowiek gromadzący te skar- 
by w zaciszu popełnia ten sam błąd jak 
ów Król Midas; wycofując te pieniądze z 
obiegu podcina żywotność społeczeństwa, 
którego sam jest cząstką, uszczupla w ten 
sposób możliwości rozwoju gospodarczego |" 
nie tylko w swoim własnym zasiągu ale 
całego społeczeństwa. Pieniądze ukryte 
nie wychodzące pomiędzy ludzi, są jakoby 
tym pokarmem nieużytecznym, ani dla 
ich posiadacza, ani dla ogółu. Pieniądz na- 
leży na szeroki świat, gdzie będąc w szyb- 
kim obiegu dopiero wypełni swój cel. Dro- 
gą na świat otworzysz mu, jeżeli oddasz 
go w najbliższej Kasie Oszczęności, która 
nie tylko przechowa Twoje skarby ale 
pomnoży je, na pożytek Twój własny i ca- 
łego społeczeństwa! 


| PODR E E AÓ) A = owcy gwa a 


Sp. Leon KSYCKi 


Jak już donosiliśmy w poprzednim |pił niemiecką drukarnię i rozpoczął wy- 
numerze w Żninie zmarł w poniedziałek | dawnictwo „„Orędownika Powiatowego” i 


dnia 18 października br. w 62 roku życia 
pierwszy drukarz i wydawca „Orędownika 
Powiatowego“ i „Pałuczanina* śp. Leon 
Ksycki. Zmarły osiadł w roku 1901 w 
Żninie, gdzie otworzył małą drukarnię i 
księgarnię i był w czasach zaborczych bar- 
dzo czynny we wszystkich polskich organi- 
zacjach miejscowych. — Po wojnie wyku- 


D DOBRA TNI | BRĄ 
LEKTURĘ 


wW dużym wyborze 
znajdziesz tylko w 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


Z św. Katolic.| Słońce 

A wachód| zachód 
25] paźdź, P: Kryspina 6,23 | 16,33 
26 b W, | Ewarysta 6,24 | 16,31 
27 Ś. | Sabiny 6,25 | 16.29 


WĄBRZEŹNO 


WIADOMOŚCI PARAFIALNE. 


m Program odpustu parafialnego śś 
Apostołów Szymona i Judy 28 bm. 

Odpust Patronów tutejszego kościo 
ła i parafii śś Apostołów Szymona i Ju- 
dy przypada w czwartek, 28 październka 
br. Dzień ten będzie i w tym roku świę- 
tem parafialnym. 


We wtorek 26. 10. od 5—7 spowiedź 
dzieci szkolnych, o ile pragną do Sakra- 
mentów św. przystąpić. 

W środę 27. 10 o godz. 6 spowiedź. 


O godz. 6,30 Msza św. cicha, podesi 
której odmówi się różaniec. Od godz. 3 
do 7 spowiedź, z udziałem księży całego 
dekanatu. O godz. 7 nieszpory i kazanie 
(Ks. proboszcz Andrzejewski z Zielenia), 


od 8—10 spowiedź. 


W czwartek 28. 10. o godz. 6 Komunia osa na ub. niedzielę, godz. 
św. o 6,20 Msza św i Msze św. dalsze jak | egzamin czeladniczy. 


popularnego dziś „Pałuczanina*. 
ostatnich latach wycofał się z pracy zawo- 
dowej oddając swe przedsiębiorstwo jedy- 
nemu synowi Alfredowi, który je rozbudo- 
wał do znacznych rozmiarów. Zmarły był 
był popularną osobą w Żninie i całej oko- 
licy a zasługi Jego były w całej pełni oce- 
nione. Cześć Jego pamięci. 


w niedzielę. Różaniec podczas Mszy św. 
o 9,30. O 11 suma podczas której wygłosi 
kazanie ks. proboszcz Aszyk z Łopatek 
i procesj', Nieszpory o 3,50 z kazaniem 
(Ks. pra oszcz Kuriand z Wielkołąki). 


Prosimy, aby prześwietne urzędy, in- 
teresy, szkoły, warsztaty miejskie i rolne 
w dniu odpustowym były nieczynne przy- 
najmninej przed południem i podczas nie- 
szporów, aby katolicy udział wzięli w su- 
mie lub nabożeństwach parafialnych na 
cześć naszych Orędowników u Boga. 


Ks. F. Zaremba, proboszcz. 


© W związku z napadem rozbójniczym 

w W. Pułkowie, o którym swego czasu do- 

nieśliśmy, możemy informować naszych 

Czytelników, że sprawcy są już ujęci. Na- 

zwisk sprawców nie wymieniamy ze wgzl. 
na dobro śledztwa. 


© Imprezy weekendu i niedzieli, Tak 
dancing sobotni Rodziny Rezerwistów jak 
i niedzielny wieczorek jesienny Sokolic 
cieszyły się dużą frekwencją. Bawiono się 
ochoczo i harmonijnie do rana, przyczy: 
niając się równocześnie do wzrostu fundu- 
szów na cele, na które czysty zysk z tych 
zabaw był przeznaczony. 


© Kwartalne posiedzenie Cechu Koło- 
dziejskiego na pow. Wąbrzeźno i okolicę 
odbyło się w Wąbrzeźnie ub. niedzili przy 
udziale 13 członków. Przewodniczył star- 
szycechu p. Strzyżewicz. P. Sierawski 
zdał aaoo z konferencji organiza- 
cyjno-gospodarczej w Toruniu. Na wnio- 
sek sekretarza p. J. Łęgowskiego z Łob- 
dowa uchwalono przeznaczyć 5 zł na do- 
zbrojenie Armii. — Poza tym omawiano 
sprawy wewnętrzne. 


e Czy na to jest niedziela? Dowiadu- 
jemy się, że miejscowy Cech Fryzjerski 


10,00 


|Śmiałych** romans — subtelny humor. 
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Wzruszające czyny 
cichego bohaterstwa 


Wojna chińsko - japońska bogata 
jest w epizody bohaterstwa, które 
przejdą do historii: z jednej strony ta 
rozpaczliwa wprost walka żywiołu ja- 
pońskiego, duszącego się przy szybkim 
rozroście w wąskim okręgu swoich 
wysp, szukającego kurczowo pożywki | 
dla pokoleń przyszłych, z drugiej stro- 
ny budzące się ze swojego letargu po | 
ac no minionej epoce świetności Chi- 

. broniące pomimo niedostatecznego 
rice ania, pomimo rozdrobnienia 
politycznego i administracyjnego ze| 
zaciętym heroizmem swojego kraju 
przed najeźdźcą! Historia już zapisa- | 
ła do swoich kronik bohaterskie kobie- 


ty chińskie, które walczą w pierw- 
szym szeregu przy boku mężczyzn, 
zapisała też cichy heroizm lotników 


japońskich. którzy zamiast spadochro- 
nów zabierają na loty sztylet, bo wolą 
śmierć niż życie w niewoli. Tak wy- 
gląda bohaterstwo przedstawicieli ras, 
które zwykliśmy zaliczać do niekultu- 
ralnego Wschodu. 

Jak natomiast wygląda pojmowanie | 


| obowiązków wobec 


|dla swoich 
| 


obronności pań- 
stwa u nas „ludzi zachodu“? Wszyscy 
chyba jesteśmy sobie tego świadomi, 
że położenię naszego państwa wiloczo- 
nego pomiędzy dwa. silne organizmy 
obce, z których jeden dąży z ogromną 
energią i zacięciem do ekspansji tery- 
torialnej, drugi natomiast celowo i 
| podstępnie do zdobycia całego świata 
idei społeczno - politycz- 
nych i przebudowy ustroju państwa, 
jest nadzwyc "zaj niekorzystne. Że wyni- 
ka stąd konieczność ogromnego wysił- 
ku dla dozbrojenia armii polskiej. 
Wysiłku. którego winien się. podjąć 
każdy rzeczywisty Polak. Czy wypeł- 
niliśmy ten obowiązek należycie? Czy 
użyczyliśmy rzeczywiście Funduszowi 
Obrony Narodowej tego, na co nas 
stać? W yniki dotychczasowej zbiórki 
w naszym mieście jak i w powiecie nie 
przekonują nas o tym. 

Poprawmy się i okażmy., że pod 
względem ofiarności dla Ojczyzny nie 
pozwolimy się wyprzedzić przez „bar- 
barzyńców ze Wschodu“! 


Wynik konkursu 


premiowego z kuponami kupiectwa 


Nagroda I — serwis obiadowy 
p. Patocka z Wąbrzeźna na. 1.5 
kuponów. 

Nagroda Il — zegar kominkowy 
p. Jabłoński z Wąbrzeźna na 97 
kuponów. 

Nagroda III — aparat fotograficzny 
— p. Emma Nass z Wąbrzeźna na 
783 kuponów. 
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Nagroda IV — serwis do kawy — 
p. v. Pflug z Bartoszewic na 698| 
kuponów. 

Nagroda V — komplet bielizny dam- 
skiej — p. Hohlweg z Wąbrzeźna 


na 676 kuponów. 
Nagroda VI kapelusz damski — 
p. Dobrychowa na 655 kuponów. 


Nagroda VII komplet do pisania — 
p. Kostrzewowa z.. Wąbrzeźna na 
650 kuponów. 

Nagroda VIII — walizka do podróży 
— p. Lichemicz z Wąbrzeźna na 
642 kuponów. 

Nagroda IX — kwartalna prenumera- 
ta „Głosu Pomorza“ p. Szumilako- 
wa z Wąbrzeźna na 621 kuponów. 

Naroda X — kwartalna prenumerata 
„Głosu Pomorza“ p. Alfons 
Kopczyński z Wąbrzeźna na 610 
kuponów. 

Nagrody można odebrać 
dzie bławatów p. Wendego 

w Wąbrzeźnie. 


skła- 


rynku 


w 
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jest uzasadniona koniecznością? Są- 
dzimy, że pp. fryzjerów obowiązuje rów- 
nież obowiązek uszanowania niedzieli. 


© Filmem na czasie, to sensacyjny ob=| 
raz pełen emocji i napięcia pt. „Brygada 


Niespotkany dotąd rozmach w reali- 
zowaniu tego filmu o bohaterach przestwo- 
rzy, stawia obraz ten na czele wszystkich 
dotąd wyprodukowanych filmów lotni- 
czych. 

W rolach głównych, wywołując dosko- 
nałą swą grą najsilniejsze wrażenia i wzru- | 
szenia: Margaret Lindzay — James Cag- 
ney i „Pat 0: Brien“ 

Od dziś na srebrnym 
„Slonce“. 


ekranie kina! 


Dwa wypadki kolejowe. 

Pociąg towarowy kursujący na 
Toruń-Sierpc, na stacji Czernikowo w po- 
bliżu Lubicza uległ wypadkowi. Z powodu 
przełożenia zwrotnicy pod wagonem jeden | 
z wagonów wyskoczył z szyn i zatarasował 
główny tor. Ruch osobowy odbywał się z 
przesiadaniem podróżnych. Po 10 minu- 
tach usunięto przeszkodę i ruch odbywał 
się normalnie. * 

Wypadek drugi wydarzył się w Kowa- 
lewie. Przy wjeździe do szopy parowóz 
wskutek zepsucia się hamulców przebił 
dwa mury i wjechał na pole. 

W pierwszym i drugim wypadku szko- 


Czy decyzja takaldy mie są znaczne. 


| Marii Jędryczkówny. 
chniczna 


linii | 


e KĄCIK RADIOWY 
WTOREK, dnia 26 października br. 

11.40 Dawna muzyka, francuska. 13,00 
(Pokłosie akcji zalesienie nieużytków. 
13,10 Dla każdego coś ładnego. 18,10 Pro- 
gram na jutro. 18,15 Pieśni w wykonaniu 
18,35 Skrzynka te- 
18,45 Higiena niemowlęcia. 
18,55 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
23,00 Tańce i piosenki. 

ŚRODA, dnia 27 października br. 

11,40 Z utworów kameralnych  Józe- 
fa Haydna. 13,00 Wiadomości rolnicze 
13,10 Dla każdego coś ładnego. 18,10 Pro- 
gram na jutro 18,15 Pogadanka społecz- 
na 18.20 Muzyka z płyt. 18,30 O morzu 
i rybakach. 18,55 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 20,00 Bydgoszcz na naszej fali. 
23,00 Tańczymy. 


RUCH TOWARZYSTW. 
— Uwaga! Związek Właścieieli Nieru- 
chomości. Zebranie odbęzie się w niedzielę 


[dnia 31 10. br. o godzinie 16,00 w lokalu 


|p. Napierały. Ze wgzlęu na ważne sprawy 


przybycie wszystkich członków konieczne. 
Zarząd 
TWEN 
W poniedziałek, dn. 25 we wtorek, dn. 26 
wyświetla „Kino Słońce“ 
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“i chorobami sił, 
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DESSES 


Nowe próby | 


„GŁOS“ 


lecznictwa SpoleC ENTER | 


w powodzi najróżnorodniejszych pro-| Wyzjął Powiatowy 
rzeczy WiSLOŚCI | Zarząd m. Swarzęz 
jednym z najvaraziej paiących jest sprawa | Gmina Swarzędz 


blemow naszej dzisiejszej 


imasowcgo  iecznictwa spoieczuego. boz 
wiązanie tej kwestii, objęcia opieką lekar- 


„ską milionowej ludnosci wsi i miasteczek, 


zapewnienie panstwu dopiywu młodych, 
ale zdrowych mie zdegenerowanych nędzą 
byioby posumęciem nie 
mniej doniosiym niż np. wybudowanie 
jakiejs magastrali strategicznej.  Mzecz 
prosta, że tej olbrzymiej pracy nie może 
Uokonać samo Państwo, ani jakaś instytu- 
cja — obecny stan rzeczy wymaga wielu 
lat pracy i to nie pojedyńczych organi- 
zacyj, ale kolektywnego wysiku wszyst- 
kich instytucyj społecznych. 

Pierwsze kroki w tym kierunku po- 
czyniły już Ubezpieczalnie Społ. i jak wy- 
kazuje życie, organizacja lecznictwa spo- 
łecznego oparta o kilka instytucyj, sub- 
iydiowana i wspomagana przez nie, daje 
dobre rezultaty. Próby takie zastosowa- 
no na terenie paru ubezpieczalni. Tak 
np. Ubezpieczalntia warszawska czy poz- 
nańska chcąc objąć akcję leczniczą lud- 
ności wsi czy małego miasteczka nawią- 
zuje kontakt z miejscowymi władzami 
miejskimi, urzędem powiatowym, oddzia- 
łem Cz. Krzyża lub jakąś inną organiza- 
cją. W wyniku takich pertraktacji po- 
wstape albo też zostaje zreorganizowany 
na nowo i odpowiednio wyposażony ośro- 
dek zdrowia obejmujący swym zasięgiem 
ludnść całego powiatu. To czego w żaden 
sposób nie mogła dokonać każda poszcze- 
gólna instytucja, to udaje się i daje dobre 
rezultaty przy zbiorowym wysiłku. Miasto, 
na przykład, daje lokal, Cz. Krzyż czy 
Tow. Przeciwgruźlicze personel, Ubezpie- 
czalmia aparaturę i pieniądze, a w wyniku 
tego kilka tysięcy najbiedniejszej ludno-|! 
ści ma zapewnioną bezpłatną, co jest prze- 
cież najważniejszą rzeczą, pomoc lekarską. 

W takich dopiero warunkach może być 
prowadzona jakaś akcja profilaktyczna, 
może lekarz czy higienistka z ośrodka sze- 
rzyć między tymi zaniedbanymi ludźmi 
podstawowe zasady higieny. 

Typowym przykładem takiej dobrze 
zorganizowanej pracy jest ośrodek zdrowia 
w Śwarzędziu, woj. poznańskie. Swarzędź 
jest wielkim ośrodkiem chałupnictwa me- 
blarskiego, czyli inaczej mówiąc wielkim 
ośzodkiesi nędzy, te też ludność miastecz- 
ka i okolicznych wsi wymaga jak najsta- 
ranniejszej opieki. Naturalnie, że tej opieki 
być nie mogło, bo ani bokami robiący za- 
rząd miejski nie był zdolny do tego, ani 
wydział powiatowy czy urząd wojewódzki 
nie mógł wziąć tego ciężaru na swoje bar- 
ki. W początkach b. r. zorganizowano jed- 
nak tę pomoc zaprzągnąwszy do pracy 
wszystkie miejscowe instytucje. Ubezpie- 
czalnia Społ. w Poznaniu dała lokal, kom- 
pletne urządzenia do wszelkiego redzaju 
akeji leczniczej i część pieniędzy, resztę 
zobowiązały się pokryć inne instytucje. 
Najlepszą ilustracją takiej współpracy jest 
budżet ośrodka w Swarzędzu  prelimino- 
wany na rok 1937. Tak więc: 
Ubezpieczalnia Społ. w Poznaniu zł 9.500 
Towarzystwo Przeciwgruźlicze .„ 500 


Urząd Urząd Wojewódzki _ „ 1.200'padkach, gdy należności zostały „ 1.200 


Wyborowe drzewka? Wyborowa drzewka g | pererin 


zakwalifikowane 


PO LE C A 


jerzy Samulczyk 
wybudowanie 


NANONPNONAONORANONONONONANA NE 
Wóz meblowy 


uczciwy do roznoszenia ga- | do przeprowadzek poleca 
Malinowski spedytor 
kolejowy — Wąbrzeźno 
Księgarnia R.Wojtecki |ul. Piłsudskiego 48 tel. 96 


Wąbrzeźno, ul. Polna 15 — 


Chłopiec 


zet i posyłek potrzebny 


gotowe i na zamówienie 
dostarcza 


Fabryka Nagrobków - 


„MARMUR* 


WĄBRZEŹNO, Piłsudskiege 26 vw piriri 


przez 
Pomorską izbę Rolniczą 
po cenach przystępnych 


200 | 


” 


R azem: zł 16.400 

Za 16.000 zł społecznego kapitału, o- 
koło 15 tys. ludności ma pomoc lekarską | 
w każdym wypadku choroby. To wynosi 
trochę więcej, niż złotówkę na głowę, a ile 
dziesiątków i setek złotych  zaoszczędzia 
jedna wten sposób wydana złotówka, ile 
to głów ona strzeże i broni? 

Takich ośrodków jak Swarzędz jest w 
Polsce kilka, może kilkanaście a to 
jest zaledwie kropla w morzu. Bo ludność 
wsi i małych miasteczek wynosi przecież 
ponad 20 milionów. Kiedyż więc przyj- 
dzie kolej na inne miejscowości? L. M. 
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Go rozgorycza Pomorzan 


Wśród mieszkańców innych 
Polski utarła 


| nach opinia, że są przyziemnymi mate- 


rialistami, że nie posiadają w swej psychi- | mantyzmu działania 


dzielnic pod uwagę, jak te nasze miasteczka po- 
się niesłuszna o Pomorza- morskie były ohydnie zażydzone. 


Czym bytoby Pomorze, gdyby nie ro- 
jego mieszkańców, 


ce polotu romantycznych działań i myśli. | przejawiający się w konspiracyjnej akcji 


| Opinia ta jest i niesłuszna i krzywdząca. | niepodległościowej, o której 


Nie poruszamy tego tematu celem podej-| 


mowania jakiejś dyskusji  międzydzielni- 
cowej. Z łatwością możnaby argumenta- 
mi dowieść, że jeśli ideałem współczesne- 


niestety na 
samym Pomorzu ludzie mało co wiedzą, 
a cóż mówić dopiero o innych dzielnicach. 
Pochodzi to siąd, że Pomorze nigdy nie 
rekląmowało swych zasług w dziedzinie 


go obywatela jest łączenie w sobie trze- | patriotycznej. 


źwości myślenia z romantyzmem działa- 
nia, to właśnie najbliżej tego ideału stał 
Pomorzanin w okresie naszej niewoli. 
Czym byłoby dzisiejsze Pomorze, gdy- 
by nie trzeźwość tego myślenia społecz- |i 
nych działaczy pomorskich, którzy skiero- 
wali społeczeństwo na drogę pozytywnej 
pracy przemysłowo - handlowej? Polska 
„A“, którą dziś się tak szczycimy, nie by- 
łaby nigdy Polską „A“, gdy się weźmie 


s 
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Kto może korzystać z kredytu 
na kupno drzewek owocowych 


Państwowy Bank Rolny, podobnie jak 
w latach poprzednich, udziela również w 
obecnym sezonie kredytu na kupno drze- 
wek owocowych oraz na zakładanie sadów 
handlowych. Warunki na których można 
uzyskać te kredyty, są następujące: 

1) Z kredytu mogą korzystać ci, którzy 
założą przynajmniej ? ; ha. sadu, w doborze 
gruntów i odmian He innies przez Izby 
Rolnicze. 2) Kredyty udzielane będą za 


pośrednictwem  imstytucyj kredytowych, 
powiatowych. 3) Termin kredytu 4-letni, 
spłata w 6-półrocznych ratach, przy płat- 
ności pierwszej raty po upływie półtora 
roku. Zabezpieczenie wekslowe. 4) Opro- 
centowanie normalne, dochodzące do 9 
procent. 5) Kredyt można uzyskać tylko 
przez właściwe powiatowe organizacje rol- 
nieze, 
— e- 


Sprzedaż wyrobów tytoniowych 


w myśl nowy 


W „Dzienniku Ustaw“ R. P. nr 21, 
poz. 521 z dnia 50 września br. zamie- 
szczone jest rozporządzenie Min. Skar 
bu z dnia 31 sierpnia o sprzedaży wy- 
robów tytoniowych. 

Sprzedaż hurtowa, detaliczna lub 
drobna wyłącznie dla spożywców mo- 
że b. prawdziwą przez osoby, które za- 
warły umowę z Polskim Monopolem 


ch przepisów 


Tytoniowym. Na sprzedaż drobną mo- 
że też wydać zezwolenie właściwy 
Urząd Skarbowy. 

Zarobek dla PRA i drobnych 
sprzedawców wynosi od 5 do 8 proc. 

Paragraf osiemnasty tego rozporzą- 
dzenia obowiązuje detalistów i niektó- 
rych drobnych sprzedawców do sprze- 
dawania znaczków pocztowych. 


Ulgi podatkowe dla przedsiębiorstw 
za zwiększenie liczby pracowników 


Ministerstwo Skarbu wydało okól- 
nik przyznający ulgi podatkowe tym 
przedsiębiorstwom, “które zwiększyły 
stan zatrudnienia robotników. Przed- 
siębiorstwa prowadzone na podstawie, 
świadectw przemysłowych kategorii 
6—8, które wykupione zostały na wa- 
runkach ulgowych ze względu na 
przyjęcie większej liczby robotników 
w tych wypadkach, gdy obowiązywa- 
ło nabycie świadectwa nie wyższego 
od kategorii 4-tej uzyskają ulgową 
stawkę podatku przemysłowego za af 
1936 w wysokości 1 i pół proc. Obniże- 
nie stawki podatkowej przeprowadzo- 
ne będzie z urzędu bez potrzeby skła- 
dania specjalnych podań. W tych wy- 
padkach, gdy należności zostały już u- 


jak to: 


dla towarzystw, kółek, związków spo- 


łecznych 


(Nz 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Margaret 


Posiadamy stale na składzie 
wszelkiego rodzaju 


DYPLO 


Zakłady Graficzne — Bolesława Szczuki 


Wąbrzeźno - Pom., Mickiewicza I. 


najsilniejszych wzruszeń i wrażeń! 


iszczone, nadpłacona część podatku 
będzie odpowiednio zaliczona na po- 
czet przyszłych wymiarów podatko- 
wych. i 


Przed zwyżką cen 
olejów i mydła 


Od dluższego czasu notowana jest na 
giełdzie zbożowej zwyżka cen na wszystkie 
krajowe nasiona oleiste, które osiągnęły 
już, a nawet przekroczyły poziom cen usta- 
lonych w umowach z rolnictwem. 

Powyższa zwyżka cen przekreśla wszel- 
kie możliwości kalkulacyjne na rynku ole- 
jów, oraz w przemyśle olejarskim i mydlar 
skim. 


—— —-——+—+—+-—>-_—->-----rrsnncc a A E E EE E E E E E 


Mówiąc jezykiem prostszym, Pomorze 
nie posiadało i nie posiada owego tupetu, 
który tak często słowa przedstawia za 
czyny. I Pomorze miało swego Drzymałę, 
i tu rozwinął się strajk Skolsz, którego 
przebieg wstrząsnął umysłami całej ów- 
czesnej Europy. I Pomorze zerwało się do 
czynu zbrojnego. Czersk, Kościerzyna, 
Świecie, Brodnica, Starogard, Toruń, Gru- 
dziądz, Tuchola, Chojnice itd., każde z 
tych miast ma swą bohaterska  epopeję. 
Słowem Pomorze bynajmniej nie stało 
biernie, gdy rozgrywały się dziejowe wy- 
padki na ziemiach naszych. Dlaczego o 
tym wspominamy? Dlatego mianowicie, że 
w ocenie czynu Pomorskiego zachodzą 
pewne rażące dysproporcje w porównaniu 
z innymi dzielnicami kraju naszego. Dość 
powiedzieć, że na cały Okręg Pomorski, 
liczący z górą 1,250,000 mieszkańców, 
rozdzielono tylko 36 Krzyży i 137 Medali 
do czasu pierwszego zamknięcia Kapituły, 
czyli do 1934 roku. 

Czyżby zasługi Pomorzan w odzyska- 
niu Niepodległości swego kraju były 
mniejsze od zasług obywateli innych 
dzielnie naszej Ojczyzny? 

A przecież trzeba wziąć do tego ra- 
chunku zasług i warunki specjalne owej 
pracy społecznej w byłym zaborze prů- 
skim, oraz grozą przejmujące metody, ja- 
kimi tępiono wszelkie odruchy wyzwoleń- 
cze. 

Niepodległościówcy pomorscy nie 
działali dla orderu, to prawda. Nie praco- 
wali dla orderu i patrioci innych dzielnic 
kraju, ale jeśli Ojczyzna wyróżnia swych 
obrońców odznaczeniami, to trudno po- 
minąć milczeniem zjawisko, że Pomorze 
nie jest traktowane narówni, że się je 
traktuje po macoszemu, jakby stwarzając 
i dzieląc niepodległościowców na obywa- 
teli klasy „A i klasy „B“. Do tej drugiej 
klasy zalicza się Pomorzan, przynajmniej 
na to wskazują pozory i te dysproporcje. 

Te dysproporcje stwarzają rozgorycze- 
nie, a rozgoryczenie jest złym przyjacie- 
lem człowieka. Te dysproporcje należy u- 
sunąć. 

Za kilka tygodni będziemy obchodzili 
Święto Niepodległości naszej Ojczyzny. — 
Niechże ten dzień będzie zapoczątkowa- 
niem wyrównania _ niesprawiedliwości, 
niech najwyższe nasze czynniki stwierdzą, 
że Pomorze i jego ludność dobrze się za- 
służyła Ojczyźnie, że w Polsce nie ma 
dzielnic, które więcej kochają swą Ojczy- 
znę a inne mniej. Owe dysproporcje mu- 
szą zniknąć, bo one zatruwają wspólną 
atmosferę, która musi i powinna być ja- 
sna i czysta. 


Wydawca: Bolesław Szczuka, Redaktor AEN 
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ul: Pierackiego 11a: Druk:: Zakłady Graficzne 
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dla stowarzyszeń kztolickich, 
dla klubów sportowych i td. 


Artystyczne wykonanie. 
Wybór. Przystępna cena 


Telefon 80 


Emocje, Sensacje. 


Lindsay i „Pat O’Brien, 


W ezwartek KONCERT - DANCING 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


my © 


Dziś w poniedziałek dn. 25. X o godz. 8.30 jutro we wtorek 
dn. 26 o godz. 5 i 8.30 Napięcie, 


Brygada śmiałych 


Największy z filmów lotniczych kiedykolwiek wyprodukowanych. 2 godziny 
W rolach głównych: James Cagney 


Romans. 


Następny program Niezwyciężony Bill 


| Ogłoszenia 
nmieszczane 

w Głosie 

P o morza 
przynoszą 

pożądany 
skutek! 


Zapisz się 
na członka 


L. M. K. 


Humor, 


